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S P K A W Y  P O L S K I E
POLSKA A GDAŃSK.

Der Vorposten 10.VI, podaje artykuł członka de
legacji gdańskiej hitlerowca Greisera p. t. „Precz z 
radą portu", w którym autor w niezwykle gwałtow
nych wyrazach atakuje całą instytucję, jej prezyden
ta Szwajcara Benzigera za to, że pobiera 60 tys. fr. 
szw. rocznej pensji, polską delegację w radzie, która 
rzekomo dąży do rozbudowania jej organów, aby jąk
ną j więce j zatrudniać Polaków, oraz całą gospodarkę 
rady portu.

Autor pisze. że wszystko to, co dotąd było zro
bione, było możliwe do chwili, gdy hitlerowcy nie 
mieli wpływu na bieg spraw rady. Obecnie będą oni 
dążyli do jej zlikwidowania ii wprowadzenia admini
stracji wyłącznie gdańskiej, opartej na zasadach sta1- 
ro-p ruskie j 'oszczędności.

L'Ere Nouvelle 9.VI w korespondencji z W ar
szawy podaje sprawozdanie z polskiego handlu za
granicznego za miesiąc kwiecień i dodaje, że 35% 
całego wywozu przeszło w kwietniu przez port w 
Gdańsku, a 30 proc. przez port w Gdyni.

La Avanguardia 10.V1 (Barcelona) zamieszcza 
z okazji zmiany rządu w Niemczech wistępny artykuł, 
poświęcony kwestji Gdańska. Autor analizując szcze
gółowo wzrastający nacjonalizm niemiecki zaznacza 
słabość liczebną sił wojska polskiego na terenie Gdań
ska i w konkluzji wyraża obawę, aby Gdańsk nie ode
grał w przyszłości roli podobnej do tej, jaką odegra
ło Fiume.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
POLSKA A NIEMCY.

Deutsche Allg. Ztg. 10.VI, nawiązując do zapo
wiedzianego Zjazdu Związku Legjonistów w  Gdyni 
pisze, że z powodu zjazdów niemieckich mad granicą 
polską „odlezrwały się histeryczne krzyki w Polsce". 
Sitabllhelm przecież ani w  przybliżeniu nie posiada 
tego charakteru wojskowego, co związek legjonistów, 
który odbył w ub. roku srwój kongres we Wrocławiu. 
Zjazd związku Niemców zagranicznych w Gdańsku 
wywołał w Polsce najżywsze poruszenie, aczkolwiek 
organizacja ta nie m anie wspólnego ze sprawami woj- 
skowemi. „ Jeże ! izwiązek legjonistów — pisze dzien
nik — mimo napięcia politycznego, istniejącego mię
dzy Polską a Gdańskiem, zdecydował się wyprowa
dzić swe zasłtępy przed bramy Wolnego Miasta, jest 
to świadomą prowokacją nietylko Gdańska, ale i Nie
miec w  ogólności. W opinji zagranicznej zaś mogłoby 
to wywołać wrażenie, iż legioniści istotnie myślą na 
serjo o zaatakowaniu Gdańska".

POLSKA A LITWA.

Prawda 10.VI zamieszcza p. n. „Kłajpeda nad
zwyczaj interesuje polskich imperialistów" depeszę 
z Warszawy o wyjeździe Al. Lednickiego na Litwę, 
przyczem nazywa Lednickiego członkiem BBWR. i 
cytuje głlos „Słowa" wileńskiego z dnia 5 b.m. w spra
wie wyjazdu Lednickiego na Litwę. „Prawda" pod
kreśla zainteresowanie Polski sprawą Litwy i K łaj
pedy. w zwiążku z polskiem wybrzeżem mor- 
skiem i portem gdyńskim.



•k , ;-■ V

S' /’fe-.'l
r  • £■•;

b&Ome fo

V-:' i§ |p ^ & *
\  MS*.v o ^ \

1 y fea  *

M S ' / ®
- 3  r-f:^

’SJ&S/iSs; i r

.- . 4 ^  *  T  -3 i  u - f: 8 r  H  fe O  !  % r  O  ^•-:&£ 3Si£; r„- > ‘ . J _

t & m

' mm-,
tp timmmmtezwwm  r. s Kssm'-sss s f i£ ^ s & : L  ':5j : y

.“  ■■■ - ' r 69wiś!e3 rr s lodoe  f
- -.insxzv* » ' . " - v r : - . - M iW i  .-.W, • .•ir,«.J...- »•»

;©<3 *51*1 . f f W a W

m  1  V

WWlA’-M v *w  ; !D k a s 3 ^
*?•?- : rv . —w-:a -i acawferj

£ / ' : '{.. ~ .v a n o iM  r> r / z ' o ' L  .aaWc, ' {  y? B njov iH cc « i •/;. '• ;. ’. A i h K h D  *  tótófas4?
.Yxboltf/ — .ifossamsiM v/ ' .YamsiV! £ fijigxjA . ; r ’ .. X
• ' !C; - -  -Y?:*isiW £ /. A  i ,s:xf:rv: .:i«o .v.-yJzoj/I —  . 'I  .'•£ .8 / '  y, ■■ s o is b o a /^  -- . *  qp.’wr/ii

0*9Ś$4I '»■-■ -Kv-fi:-* r ." /l  01 ^
s-.K2*waonsś. >*

]

.33? loq W AWS3YTUo4 AL3AUTY2 
-Y3M3II3 A AX8303

o

- r q i i  0_r.; opi;>y hv££i ,W .0 \ ,b\5. Ą \ \ k  toWrtfoÓ.
■ " ■ : : - 3  v r  w o A ' r j o r ^ s J  s /  • ' A '  i b / v /  e b s o - . A !  . i v r  

/ : . v i t ! B i §  b e n  r r j i j f . o s i f T K ł i . f i  w & b s c r  j j b o w o - q  s  s i  , ? x z i q.
f ' • / :  : s o q  s i n  : .  : c ? v  q  y  : r t £  x s  : • : ;  •■'• u i ' - . - r !  ' b " /  

r  . oisiooj^ai /s . sivfS os ip?'- to.-v ovf tr. :>Jq.btbb'j

n ł z i n ; h O  w  d o ^ i f S W 'O B l ^ B S  W O p J T f 14  f J ł iS J j i w S  ! ; : :  X

• : 'IV .' 'I 'D .n W B 'x fJ S  V o£;S>r. • '  :.s: j :  .- » f n  ,-J  ; f-O'B:■:!■:■■: : 7 0

-fiai;r> asaiq —  -wdleinofesi jbs jłb r.T  i-b ± s t„  .'moyro-’k  
' s r r n  o ^ 9 0 / i ! 9 ! a j :8.r , o g 9 0 y : o Y } - ' J o < ]  B ' D q i q ; ; r r  o i o i i n  —  s l i r ?f I ■ I » rs . ,9'ts Icwobya^'b . .rniaisLsn: ) 3  b BTlalo^ \ .

' ■' , 1 ', -.. ' ’■ ■-.’ ■■«•■■ 1C': f>3J ■) '. t  •:• Ó '"
-a-?: ; o ; •:; ) 0  c>!<vjsjn: p-'OLsIov?'.- •■• prnq-br>iv/A b i
Yc 'o i^p in  8£s injj£s- Hniqo W  . ’aeorrlo^o vr o®im
s c  & fs te  s:irto )zi p 0 & >

Rji
; t S i n o ś  r :T V r -J y  v -■ n )

•bO a insw ojlfilB B s o ajq&g

.AWTLi A A38303
-DBR e b a q ;r5 A „  .c q i ■ •-? • ys W .0 1  jv -yon 1!.
,§s89q3b ,voj?jO!?;7<>c(r:7r /! !’>!• oq s i , i s o s ' y '. >vrs

[ r n  cJiaOiorob'; i .i, s ;b‘ ajv •/ o ' /v- ’ ,7■ / /  s
J r r : ' ; b  - i / s o  o ^ o ’ : • c : . b o 3  n . ^ S T Y ^ ' q
- ■  i q a  - / t f i  J . 6  j j t c b  s  o ^ £ > i / ? f ? o ' : a  n w o t 8  ,  f - o £ '• ' s . | w i v a  
~£0f; * ■ >vrJi’j "} ■ .‘/v /b . j £ i o§s- 4ofib 3. u.! jyvr o-i .■■■.
- T f  iri a vox " - y y r  rns; • ?.ioq s ił>!srtv/s v/ vbsn

• f f i i j ' '  f r v f c b  r n a b i o q  r i f i f i i / s

/ .  :n

A & $?jm
4

1 ’ ' ■■ : ■ ; -9̂  ’̂ S .
.t .q ^70.: (»: j. . Uli/it}\ '■ ■-. ■ ■■..

•VO' ’>: TT iifc U: I pi*;-:' v/.vv^y:' ... ,‘ ’. t ‘v .^  ;
;V: J -m i W ti-m  IS&Ui, kxiy, ':“,L W

l i  . 3  -'.•■■• .(• .*& a,S ''7'r;K f.-l
M  ' . . . .  . . .■

• ;7 M ;  ■ '■ •.::•'«> ;v-;; .•••. <.:,
r 'V' f  v'jqc-O;.:- .7. :■ V .V V./, ,y 'rt-A.r^V'Vi: v

.■■■V'.' Vh‘S '
• w  o i v t l  i ^ - ro h  m -  - q f c S  ■.‘ Y : '  ; ? , ^ 5r - j r  s x f S f o A
■v r; ’/ j •. /ofv.;; .v?. ,«r-oK;

v , . . y . ■

'' *'■'■ -

■ o W  >■ Ą p » jr r .& f f< ir ,Y R S ;s fc i: v r  Y > 1 &  V  ?V '3 l

• : -  i r i  v a s . V  o Y v - v v . ' . ' x O ;  » .  'trh i-tih r.  v - ' ^ v t q i s  ' o ; e ’b  o .. • j ; s s ;
c €  J;V V d f e r « w h w » ! . q f i t e s i r n  ■ c ^ n n : -

O i  S a S 7 t | r  « > '« r 'V .  ;:*.?c*t-"' ? ■■ o v . - w  • ■ o .v q 'f

■ bf'V f.V/ 'r .- •!». ■- ..)7': V . 1?i j

I • • --• rSiSS itor3X%V:t!.S5®nj V(> M  ' - y : y,J\
,?!!>;■? •’ •;•;■, t v  v . i . J . -  i. j i i> !  s '

' X 1: . ; ...j ■“> . ■ ; ... ■ .. „
a : ;•' " is ; * - V-.i y q a - S ' .‘. 'W i.

V’;5» ). ■ • .;! ■
,\. . r rr > •.'■•SrN.V r;Kv ;hv >f ;.■• y-v/ j j :  lO/tóyyw! >,>■ I ji ■



—  2

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
FRANCJA, ANGLJA A NIEMCY. 

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Germania 10.VI w koresp, z Paryża pisze, że o- 

świadczenie nządowe Henrietta spotkało się w Anglji 
z przychylinem przyjęciem, poniew aż dojrzano w niem 
chęć do zbliżenia po okresie odstręczającej polityki 
francuskiej, k tó ra  zaczęła się od odrzucenia paktu 
(morskiego, a kontynuow ana była przez Tardlieu'go. 
Oświadczenie H err iota odpowiada izasadom polityki 
partji radykalnej, ale głoszenie tych zasad w obeonem 
położeniu niew ątpliw ie m a na ce lu  przyw rócenie 
Francji tego m oralnego stanow iska w  -świećie, k tó re  
od kilku lat u traciła . Hemriot Widocznie będzie s ta ra ł 
się uderzać w  struny  polityki Brianda. Natom iast w  
Niemczech nastąp ił zw rot w  innym k ierunku li można 
sądzić, że Ikoła francuskie z tego bynajmniej nie są 
niezadowolone.

Der Abend 9.VI w koresp. z Paryża p. t. „En
ten te  icordiale znów odżywa" pisze, że M acDonald 
i1 Simon odbędą w Paryżu  narady  z H erriotem  w  sp ra
wie konferencyij genewskiej ! lozańskiej. Zaproszenie 
do tych rozmów Wyszło od H errio ta. Potem  m inistro
wie angielscy udadzą się do Genewy. Dziennik pod
kreśla poglądy niektórych dizienników francuskich, 
k tóre, jiak np. „O euvre" piszą, iż „ten szczęśliwy 
zw rot w  polityce angielsko - francuskiej należy  uw a
żać z;a bezpośrednie następstw o polityki niemieckiej, 
k tó ra  Anglików zaskoczyła i rozczarow ała". W oto
czeniu H erriota mówi się, że będzie on s ta ra ł się o 
odłożenie konferencji rozbrojeniowej do zakończenia 
obrad konferencji lozańskiej.

Volkischer Beobachter 9.VI w koresp. z Londynu 
pisze, że w angielskich kołach politycznych zaznaczył 
się pewien — niewielki zresztą — zwrot ku optymiz
mowi, a to na skutek dokładnego rozpatrzenia o- 
śwładczenia urzędowego prem jera Herriota oraz sze
regu posiedzeń gabinetu pod przewodnictwem Mac- 
Donalda i rozmów tego ostatniego i min. Simona z 
ambasadorem Neurathem. Oświadczenie rządu H er
riota, zdaniem  kół angielskich, jest dwuznaczne, gdyż 
można z niego wnosić, że F rancja  nie wyrzeknie się 
swoich „świętych praw  do napraw y szkód”, a z drugiej 
strony H erriot zgłasza gotowość do< rozmów w Lo
zannie w sprawie ..pokoju i dobra ludzkości". To też 
najbardziej skłonni do porozumienia politycy angiel
scy nie mogą zrozumieć, jak pogodzić angielskie s ta 
nowisko, zm ierzające do skreślenia odszkodowań i 
długów wojennych, z utrzym aniem  praw  Francji. 
Anglicy wogóle sądzą, że trudno będzie doj ść do osta
tecznego porozumienia przed 31 lipca, t. j. dopóki nie 
zostatnie wybrany nowy parlam ent niemiecki, oraz 
nowy prezydent Stanów Zjedn. A. P.

Le Quotidien 9.VI zamieszcza poufną instrukcję 
stronnictwa hitlerowców w dosłownem tłumaczeniu. 
Z instrukcji tej wynika, że hitlerowcy, którzy udają 
partję  robotniczą, są finansowani przez wielki p rze
m ysł i nie m ają bynajmniej na celu obrony interesów 
robotniczych, lecz przeciwnie sto ją  oni na straży in
teresów kapitalistów.

WŁOCHY, FRANCJA A NIEMCY.

Kolnische Złg. 9.VI- w koresp. z Rzymu omawia 
politykę zagraniczną W łoch, k tó ra  — zdaniem dzien
nika — od czasu objęcia rządów  pnzez, Mussoliniego 
odznacza się dążeniem  do rewizji traktatów. W ło
chy od killku lat już śledzą francuską „politykę sabo
tażu" i cierpliwość MusoTimiego jiuż dawno w yczerpa
ła się. A utor podnosi, że we W łoszech istnieje silna 
świadomość przew agi nad  Francją; W łochów jest te 
raz o 15 miljonów więcej, niż Francuzów. Francuzi 
m ają  wprawdzie techniczną przewagę, lecz. nie ma 
cna znaczenia ze względu na Alpy, rozgraniczająęe 
obydwa te  narody. W postępow aniu Francji autor do 
patruje się tego1, że rozum ie ona przew agę W łoch i 
znosi z ich strony  tak i ton mowy, jaki dawniej dopro
w adzał do zatargów. A utor podnosi, że pian włoskiej 
polityki zagranicznej polega mia w spółpracy z Austrją, 
W ęgrami i Biułgarją. Poniew aż Niemcy isą sprzym ie
rzone z Roisją, to w  razie przyłączenia się Niemiec 
do włoskiego system u wschodni sprzym ierzeńcy 
Francji byliby odcięci i unieruchomieni. Szczególnie 
Jugosławjn, Polska i Rumnnja byłyby w  ten  sposób 
odcięte i system przym ierzy na  wschodzie stw orzony 
przez Francję rozbity. Dziennik podnosi, że o ile mo
żna wnosić z głosów lewicowej p rasy  francuskiej n a 
ród chętnie powitałby porozum ien;e W łoch i Naemiec, 
ponieważ w  ten, sposób uwolniłby się od kosztow nych 
przym ierzy z P o k k ą  i Jugoisławją, k tó re  podtrzym ują 
tylko francuskie sfery  przem ysłow e.

11 Popoło d'ltalia 8.VI zarzuca Francji, że po
piera uchodźców z W łoch, w alczących przeciw  fa
szyzmowi, na co — jak  pisze dziennik — wskazuje 
dużo okoliczności. Przy każdym z zamachowców znaj
dują władze włoskie b ilety  bankow e ma 1000 franków 
francuskich, co dowodzić może, że popiera się ich fi
nansowo, żeby pozbawić W łochy człowieka, którego 
im cały  świat zazdrości. Przeciwnicy faszyzmu sku
piają się we Francji, iBelgji, i częściowo w Szwajcar}!. 
U derza okoliczność, że niem a ich w  innych wielkich 
środowiskach, np. Londynie, Berlinie, W iedniu. A  z 
drugiej strony zw raca uwagę, że we Francji niie znaj
dują gościny prześladow ani 'wychodźcy Chorwaci i 
M acedończycy, uciekający przed dyktaturą w  Jugo- 
sławji. Niepokojąca jest obojętność na zam achy prze
ciwko Mussoliniemu społeczeństw a francuskiego, n a 
w et teraz, kiedy jest w  żałobie po prezydencie Dou- 
m erze. Dowodzi to, że za Alpami niem a uczuć p rzy 
jaznych dla W łoch, a um ysły nie są tam  usposobione 
do rozw iązania zagadnień, od  których w dużym sto 
pniu zależy pokój św iata.

La Trdmna 8.VI w art. wst. twierdzi, że p rze
ciwnicy faszyzmu — W łosi skupiają się bezkarnie 
we Francji, Bielgji i Szw ajcarji i upraw iają tam pro
pagandę, gdyż wdocznie im się tego nie utrudnia, 
podczas gdy nie skupiają się w innych krajach, np. 
Anglji.
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SYTUACJA GOSPODARCZA W Z. S. R. R.
*

Vossische Ztg. 9.V1 w  koresp. z „Zaporoże-Dnie- 
prostró j" opisuje budowę tamy na Dnieprze oraz sto
sunki na Ukrainie. Autor zaznacza, że przez wybu
dowanie tej tam y kraj zyska ogromną siłę elektrycz
ną, która będzie obsługiwać (od 1937 r.) obszar 
1.800.000 km. kw. a ponadto otworzy spław  na Dnie
prze dio morza Czarnego. Te spraw y jednak mało po
ruszają ludność ukraińską, która ma bliższe zm ar
twienia, a mianowicie zagraża jej głód. Dworce kole
jowe są przepełnione więdrowną ludnością, która 
szuka chlleba i  lepszego wyżywienia po całym  kraju ; 
m asy tych wędrowców w ypełniają dworce całemu 
dniam i i tygodniami, zanim doczekają się swej ko lej
ki na  miejsce w pociągu. A utor zapytuje, czy dopie
ro po planowem zakończeniu prac przemysłowych 
przyjdzie kolej na  zajęcie się nagą rzeczywistością, 
a więc dostarczeniem chleba dla ludności.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 
LITWA A NIEMCY.

Prasa litew ska z 9 .V I zam ieszcza oibsz. kom unikat ag. 
„E lta“ o przebiegu pierw szego posiedzenia T rybunału  H askiego 
w spraw ie kłajpedzkiej. K om unikat p rzy tacza treść  obsz. p rze 
m ów ienia p redstaw iciela  Anglji, sir W iliam M alkinsa, k tó ry  
w  im ieniu m ocarstw  - sygnatariuszy konw encji k łajpedzkiej o- 
św iadczył, że n iek tó re  posunięcia rządu litew skiego w K łajpe
dzie były  .sprzeczne z  postanow ieniam i konw encji kłajpedzkiej 
i p rze to  m ocarstw a postanow iły  skierow ać sprawę, do T rybu
nału. Ponadto  rząd  litew ski — zdaniem  M alkinsa — m ylnie ro 
zum ie suw erenność litew ską w kraju  klajpedzkim ; suw erenności 
tej m ocarstw a udzieliły L itw ie pod  w arunkiem  przestrzegania  
konw encji i s ta tu tu , k tó re  n ie  s ą  mogącemi ulegać bez zgody 
m ocarstw  zm ianie umowami m iędzynarodow em i; konw encja i 
s ta tu t n ie  są bynajm niej ustaw am i litew skiem i, k tó re  rząd litew - 

'sk i m oże dow olnie zm ieniać. W  koóou przem ów ienia M alkins 
zw rócił uwagę, że B oetcher uczynił niestosow nie, udając się do 
B erlina, bez pow iadom ienia o tem  rządu  litew skiego. M alkins 
oraz p rzedstaw icie le  Francji, Japon ji i W łoch prosili T rybunał 
o stw ierdzenie, .iż gubernato r k ła jpedzk i nie m iał p raw a odw o
łać  przew odniczącego dyrek torja tu . Przedstaw iciel L itw y Si- 
dzikauskas p rosił o trzydniow ą zw łokę na udzielenie odpow iedzi 
m ocarstw om  - sygnatariuszom  konw encji k łajpedzkiej. P rośbę 
Sidzikauskasa T rybunał uwzględnił,

Lietuvos Żinios podaje komunikat ag. „Elta" 
p. n. „Sygnatarjusze nic uznają praw a gubernatora 
do odwołania przewodniczącego dyrektorjatu. ale ga
nią podróż Boetchera db Berlina".

Lietuvos Aidas ten sam kom unikat umieszcza p, 
n. „Długie przemówienie przedstawiciela Anglji p. 
Malkinsa, do którego przyłączyły się i inne państwa- 
isygnatarj usze ‘ ‘.

Kónigsb. Hart. Ztg. 8.VI, w oibsz. art. stwierdza 
zasadniczą zmianę kursu  polityki litewskiej w K łaj
pedzie. Dziennik w yraża jednak obawę, że obecna sy 
tuacja mogłaby Ulec zmianie w razie powołania b. 
gub. M erkysa na stanowisko litewskiego ministra 
skarbu, co ma być dość prawdopodobne. Dziennik 
wzywa w końcu rząd litewski do odpowiednio p rzy 
chylnego ustosunkowania się wobec mniejszości nie
mieckiej na Litwie.

Prasa litewska z 8.VI zamieszcza p. n. „Hitlerow
cy  organizujący się na Łotwie grożą podbojem Litwy

i Łotwy" następ, korespondencję ag. „E lta" z Ry
gi: Przedstaw iciel łotew skich socjaldem okratów  Kal- 
nimisz wygłosił w sejmie przemówienie, w  którem skie
row ał pod  adresem  rządu  .zarzuty, że nic nie .czyni dla 
ukrócenia szerzącego się na  Łotwie ruchu  niem iec
kich narodowych socjalistów. Kalnimsz zaznaczył, że 
od pewnego czasu niem ieccy narodow i sbcjaliści .sku
piają się w organizacji „Związek nadbałtycki". Osta
tnio związek ten specjalnie zaprosił z Monaohjum a- 
genta hitlerowskiego M btza, k tó ry  wygłosił tu kilka 
odczytów o celach narodowych socjalistów. W  od
czytach swych M otz zaznaczył m. inn., że przyszłe 
Niemcy narodow o - .socjalistyczne rozw iną akcję ko- 
1'onizacyj.ną daleko na w schód od .swych dotychcza
sowych granic. W razie  potrzeby nie wyłączone jest 
użycie oręża przeciw ko Łotwie i Litwie. W d. c. Kal- 
ninsz oświadczył, że wychodzący w Rydze tygonik 
niem iecki „Riga am Sonntag" jest redagow any w du
chu całkowicie narodowo. - socjalistycznym. W reszcie 
Kalninsz wyraził zdziwienie, że łotewska policja poli
tyczna, karcąca  jaknajsurow iej. ruch lewicowy, jest 
bezczynna wobec akcji niem ieckich nacjonalistów.

SPRAWA ROZBROJENIA.

La Tribuna 8.VI w  koresp. z  Paryża twierdzi, że 
rząd H errio ta  podobnie jak poprzednie rządy uzna
je tę samą zasadę kolejności: bezpieczeństwo, rozjem- 
sltwo, rozbrojenie, ale w sprawie rozbrojenia zaszła 
zmiana. Tardieu uważał, że F rancja  zrobiła już, co 
mogła w tej dziedzinie, natom iast Paul Boncour u- 
waża jeszcze dyskusję za możliwą.

Corriere della Sera 8.VI, polemizując z „Echo 
de Paris", zaprzecza, jakoby W łochy były teraz  bez
pieczniejsze wobec zniknięcia niebezpieczeństwa a u 
striackiego. W łochy są  wyspą odciętą od kontynentu 
Alpami, zamkniętą na morzu wewnętrznem, z którego 
wyj ścia są  oddalone o tysiące mil od portów włoskich. 
A jako kraj o ludności 42 miljonów, stale w zrasta ją
cej. m ają mało surowców w kraju, więc są zależne 
od dowozu morzem bardziej niż Anglja, która ma że
lazo i węgiel oraz wyjście morzem na różne strony. 
Mimo to W łochy nic nie żądają, Nie domagają się u- 
poważnienia do zbrojeń, lecz w yrażają gotowość do 
Ograniczenia zbrojeń w jak największym stopniu, by
leby to  samo .zrobiły inne państw a kontynentu.

RÓŻNE.

Neue Ziircher Ztg. 6.VI, zamieszcza artykuł „Das 
Reparalionsrecht der Neutralen", w którym stara  się 
wykazać, że rząd  szwajcarski posuwa się zadaleko w 
swoich żądaniach na rzecz pokrycia pretensyj z ty 
tu łu  szkód wojennych, powierzonych przez stronę 
neutralną. Autor zaznacza, że na  konferencji, w  1929 
r. w Paryżu, k tóra była poświęcona sprawie upraw 
nień cudzoziemców, zapoznawano się także z rekwi
zycjam i wojennemi, a a  której delegat szwajcarski za
jął stanowisko odmienne nieco od obecnego dążenia 
rządu do uznania pretensyj z tytułu szkód wojennych. 
A utor podkreśla, że w każdym  razie dyskusja .między 
R adą Związkową a Komitetem odszkodowań nabrała 
międzynarodowego znaczenia, a Szw ajcarja tylko 
przez to skorzysta, ponieważ, jako m ałe państwo, mo
że oczekiwać korzyści tylko od rozszerzenia wpły 
wów praw a międzynarodowego.

D ruk „K adra". W arszawa, Długa 50, tel. 11-86-30. Drukowano na praw ach rękopisu.



—  t

s ypasfcowśsiodi '"’?wle-J_ t
-IsŚ wdhrtibmslUftb̂ -’ rf̂ uł-wr.-krf iabńw&k&osifł :& 
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